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ÓRNOŚLAZAK 


Pigno codzienne, poiwiecone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GORNOSLĄZAK 


Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 


miesięcznie 3.— zł. 


Nr. 263 
Praper 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414. 
P, K. O. Katowice 304540. 


Katowice, czwartek 13-g0 listopada 1930. 
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W Święto Młodzieży 


Na dzień św. Stanisława Kostki, 

Największem dobrem i bogactwem 
każdego narodu — jest właśnie iego 
młodzież. Jeśli ona jest pełna szlachet- 
tych ideałów. czysta. ofiarna w swej 
milości Oiczyzny, a przytem pełna tę- 
Vzny fizycznej, przedsiębiorcza — 
Ywarantuje ona swemu krajowi bez- 
Dieczną i pełną chwały przyszłość. 

Śli zaś jest ospałą, zgnuśniałą. samo- 
tubną — biada jej krajowi, bo wówczas 
Żądne mury, żadne naiprzemyślniejsze 
Obrony nie ochronią kraju przed żgu- 
a, gdy wróg zacznie nacierać. 

Prawda ta ważną jest szczególnie 
dlą Polski. Codziennie z troską my- 
limy o tem, że Polska ma granice, 
Orzeważnie nie bronione ani górami, 
ani rzekami. że zewsząd otaczają ia 
Narody. które rade byłyby uszczknąć 
la siebie ziemi polskiei. że dniem i no- 
ĉa czuwać musimy nad bezpieczeń- 
stwem Państwa. A przecież jest śro- 
€k. który daje rękojmię zupełną dla 
e zego Państwa. Przypomnijmy So- 
die, że Polska do XIX więku znaijdo- 
Wała sie w tych samych warunkach 
£eograficznych, co obecnie. Co jakiś 
zas waliły się na nia ciosy z zachodu 
! wschodu i wdzierały sie do nei tłu- 
My zaborczych wojsk. Niemniej jed- 
Aak Polska odpierała skutecznie te cio- 
SV į w karty swei historji wnisała ta- 
kie wiekopomne zwyciestwa, iak Gr"n- 
Wald (zwyciestwo nad Krzvżakami) i 

sków (zwvcięstwo nad Moskalami). 
olskę zgubiło dopiero zepsucie oby- 
tzajów. rozwielmożnienie obłudy. ma- 
Skujacej brak charakteru. zanik miło- 
ści Ojczyzny. w miejsce której samo- 
'Ubnie wołano tvlko o obronę praw 
Narodu (szlachty)*. 

Kształcenie charakteru młodzieży, 
to jedno z zasadniczych zadań społe- 
Czeństwa, tak dlatego. że wiąże się z 
tm dobro duchowe młodzieżv. jak też 
latego. że tylko społeczeństwo. od- 
Znączaiace sie wspomnianemi na wstę- 

e cechami duchowemi. ma zapewnio- 
na dla siebie przyszłość. 

__ O obowiazku społecznym w sto- 
Sunku do młodzieży przypomina nam 
dzień Patrona Młodzieży, świetego Sta- 
hisłąawa Kostki. Przeszło 200 lat temu. 
jciec święty. Benedykt XII orzekł 
Uroczyście: „Stanisław Kostka, nowi- 
Clusz Tow. Jezusowego, jest Świetvm 
Na być wpisanym w poczet Świę- 
tych“, Od dnia tego rosła i rosła sława 
! chwała tego świętego ..Młodzieniasz- 
a serafickiego" i dziś słusznie uważa- 
V jest za szczególnego Patrona Mło- 
zieży, przedewszystkiem Młodzieży 
Dolskiej Dąży dziś od Niego do mło- 
"Zleży polskiej święty zew: „Bądź 
czysta, strzeż anielstwa duszy i ciała 
gp ERO do ideałów (górnych, niebłań- 
3 ich} dąż.* Młodzież nasza ma wieść 
ód w słoneczne jutro, ma stać na 
wa aży obyczajów jego: dobrych i chro- 
zj Ch. Nie dźwigną troski o naród 
„arcy dwudziestoletni, trupy chodzą- 
S. bez energji i zapału, bez ideałów 
i marności. Niepodobnaby powierzyć 
„katolickich tradycji naszego narodu, 
cpodobra pozostawić im troski o dal- 
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Dąbrowski sprzeniewierzył 
blisko 200.000 złotych. 


Warszawa. Dochodzenie w spra- 
wie nadużyć kierownika biura radcy 
prawnego magistratu miasta Warsza- 
wy, Hilarego Dąbrowskiego. ujawniło 
dotąd, że nadużycia te sięgają około 
200.000 złotych. Badanie aktów nie 
jest jeszcze ukończone, gdyż zaszła po- 
trzeba zbadania dokumentów od roku 
1925. Jednym ze sposobów popełnia- 
nia nadużyć przez Dąbrowskiego było 
podnoszenie sum z depozytów, składa- 


nych w kasie miejskiej przez wydział 
prawny. Dąbrowski, który, jak wia- 
domo, usiłował popełnić: samobójstwo, 


pozostaje nadał w szpitalu w Katowi- 


cach. W czasie przeprowadzonych ba- 
dań przyznał się do sprzeniewierzenia 
około 100 tysięcy złotych. Dalsze ze- 
znania nastąpią w Warszawie, dokąd 
będzie defraudant przewieziony w naj- 
bliższych dniach. 

spd 41 3 renane bam aea 
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12 rocznica zaw'eszenia broni w Paryżu 
i Londynie.  . 


Paryż. Po raz dwunasty Paryż 
świecił rocznicę zawarcia pokoju. 

Około godziny 11 rano na plac 
Gwiazdy oficerowie, byli uczestnicy 
wielkiei wojny, przynieśli z muzeum 
armii 250 sztandarów pułków, które w 


swoim czasie zostały rozwiązane. Ol- 


brzvymie masy publiczności witały po- 
chód oklaskami. 

Przed łukiem triumialnym powitał 
pochód gen. Gouraud, poczem.oficero- 


wie. niosący sztandary, zgromadzili 
się okóło grobu Nieznanego Żołnierza. 
Na uroczystość przybył prezydent 
Doumergue i wiele wybitnych osobi- 
stości. Orkiestra odegrała Marsvliankę. 

O godz. 11 wystrzał armatni oznaj- 
mił rozpoczęcie minuty milczenia. w 
czasie której słychać bvło tylko dźwię- 
ki dzwonów wszystkich kościołów pa- 
ryskich. _;.- 
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Terror przeciwpolski na Litwie. 


Wilno. W niedzielę na terenie 
powiatu Szawelskiego i Trockiego na 
terytorium Litwy, zanotowano kilka 
antypolskich wystąpień szowinistycznej 
młodzieży litewskiej. 
miasteczku Sumioliszkach szaulisi roz- 
oromili zebranie polskiej młodzieży. 


dotkliwie pobito. W Szyrwintach w 
miejscowej szkole polskiej powybiiano 
szyby i kamieniami zraniono trzy 0s0- 
by, słuchające odczytu polskiego. W 


W granicznem | Muśnikach przed kościołem został dot- 


kliwie poturbowany nauczyciel śpiewu 
Wawrzykiewicz za nauczanie nolskiej 


Podczas bóiki kilku Polaków bardzo ! młodzieży śpiewu w ięzyku polskim. 


Anglicy chwalą zdolność organizacyjną 
Polaków. 


Londyn. „Manchester Guardian*, 
znany z wystąpień antypolskich. infor- 
mując o otwarciu kolei łączącej Gdy- 
nię z centrami przemysłu. chwali zdol- 
ność organizacyjną Polaków, przy- 
równując ią do amerykańskiej. 

Dziennik stwierdza, że Gdvnia. do 
niedawna wieś rybacka, jest dziś naj- 


bardziej nowoczesnym portem i zazna- 
cza. że polskie starania o dostęp do 
morza, tylko w połowie zrealizowane 
zostały przez utworzenie korytarza. 

Obecnie zaś Polska uzyskała pełny 
dostęp do morza nietvlko przez terv- 
torjium polskie. ale i przez koleje pol- 
skie — port polski. 


Przed wyborami w Gdańsku. 


Gdańsk. W ostatnią niedzielę 
przed wyborami na całym terenie Wol- 
nego Miasta odbyły się liczne wiece 
agitacyjne. Szereg partyj, w tej licz- 
bie hittlerowcy, komuniści, centrum 
i socjaliści wypuścili na miasto wiele 
samochodów ciężarowych, z których 
rozrzucano ulotki i wznoszono okrzyki 
agitacyjne wyborcze. Socjaliści urzą- 
dzili duży wiec w. halach targowych 
na który przybyli w pochodach mani- 
festanci z rozmaitych dzielnic miasta. 
A 


Dzień świętego Patrona Młodzieży 
niech będzie dla dojrzałego społeczeń- 
stwa dniem wzmożenia troski o moral- 
ne wychowanie młodzieży, o wykształ- 
cęnie iei charakteru 


szy chwalebny rozwój narodu i pañ- 
stwa. 

Do większych zamieszek nie do- 
szło, jednak w Tigenhofi przyszło do 
gwałtownej bójki pomiędzy  sociali- 
stami i hittlerowcami na tle zrywania 
plakatów wyborczych.  Hittlerowcy, 
otrzymawszy wiadomość o zrywaniu 
ich plakatów, sprowadzili bojówki na 
samochodach ciężarowych i w sposób 
gwałtowny zaatakowali socjalistów, 
przyczem ze strony hittlerowców, jak 


donosi „Danziger Volksstimme*, dane 


były strzały rewolwerowe. Kilku so- 
cialistów zostało lżej lub ciężej ran- 
nych. Policja. iak tłumaczy wspom- 
niane pismo, interwenjowała bardzo 
ospale. 


jubilat dwumiesięczną. 


OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime- 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr. 


REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4. 


Rok 29 


Jubilaci kolejarze. 


Katowice. W sali konierencyi- 
nej Dyrekcji Kolei Państwowych od- 
była się uroczystość wręczenia dyplo- 
mów |14-tu jubilatom kolejowym, któ- 
rzy przesłużyli od 40 do 50 lat. Dy- 
plomy wręczył dyr. kolei inż. Niebie- 
szczański, wygłosiwszy przemówienie, 
zakończone okrzykiem na cześć Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej, Prezyden- 
ta, Marszałka i Wojewody. Obecny 
na uroczystości p. wojewoda Ślaski 
dr. Grażyński przemówił do jubilatów, 
zaznaczając, że uroczystość ta jest 
wyrazem szacunku dla pracy w myśl 
najważniejszego dziś w Polsce proble- 
mu, hasła pracy. "W czasie uroczy- 
stości chór kolejowy odśpiewał pieśń, 
a orkiestra odegrała wieniec pieśni 


polskich. Jubilatami są pp.: Konstan- 
ty Przybyła, Antoni Kołoch, Marcin 
Hajda. Wincenty Zieliński, Franciszek 


Loska, Józef Jochemczyk. Franciszek 
Henzlok, Andrzej Brzeńczek, Szcze- 
pan Przybyłek. Piotr Wisiorek. Augu- 
styn Brzoza, Piotr Klauza, Wincenty 
Matuszewicz i Karol Lepich. Wszyscy 
otrzymali prócz dyplomów iednomie- 
sieczną pensię, a Loska, jako 50-letni- 
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Londyn. Wodnopłatowiec „Do X“ 
przybył z Amsterdamu przez Ostendę 
do Calshot. Na spotkanie wyruszyło 
12 samolotów różnego typu. „Do X“ do- 
konał lotu ponad miastem, następnie 
zaś opuścił się na wodę i splanował 
tak lekko. jak aparaty najlżejszego 
typu. 

Londyn. Po oficialnych powita- 
niach ze strony członków rządu angiel- 
skiego i przedstawicieli władz lotni- 
czych, przybyłych na lotnisko, pasaże- 
rowie i oficerowie „Do X“ wysiedli i 
odjechali do Londynu. „Do X“ pozo- 
stanie w Calshot do czwartku, poczem 
odleci do Bordeaux. 

Komendant Dornier wyraził wielkie 

zadowolenie z funkcjonowania samo- 
totu olbrzyma i zaznaczył. że opóźnie- 
nie odlotu z Amsterdamu nastąpiło z 
powodu uszkodzenia chłodnicy oliwy, 
która została niezwłocznie  napra- 
wiona. 
Wśród pasażerów „Do X“ znajdują 
się trzy kobiety. a mianowicie pani 
Dornier. pani Burgerhaut. 'żona dyrek- 
tora angielsko-holenderskiej linii lotni- 
czej, i lady Drummond Hay. 


Zgon powstańca z 1863 r. 


Paryż. Zmarł pod Paryżem sę- 
dziwy. nestor kolonji polskiej dr. Ger- 
szyński, ostatni z zamieszkałych we 
Francji weteranów powstania stycz- 
niowego. Zmarły do ostatnich chwil 
brał czynny udział w życiu kolonji pol- 
skiej. przewodnicząc na różnych ob- 
chodach i świecąc przykładem nieska- 
zitelnych cnót obywatelskich, Dr. Ger- 
szyński był teściem płk. Markusa, któ- 
ry przed wojną był naczelnikiem pary- 
skiego oddziału Strzelca. 
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Uroczystość Święta Narodowego 
na Śląsku. 


Święto narodowe i 10-lecie odparcia 
najazdu bolszewickiego obchodzono na 
całym Śląsku bardzo uroczyście. W po- 
niedziałek wieczorem na terenie całego 
województwa rozpoczęły się wstępne 
uroczystości tradycyjnym capstrzykiem, 


które przechodziły ulicami naszych miast. 


i wsi, przybranych flagami o barwach 
narodowych, niejednokrotnie 
nych. We wtorek we wszystkich kościo- 
iach odprawiono uroczyste nabożeństwa, 
w których brali 
władz, delegacie towarzystw i liczne rze- 
sze wiernych. _Najwspanialei wypadły 
uroczystości w Katowicach i sąsiedniej 
Królewskiej Hucie, o których jesteśmy w 
stanie podać następujące szczegóły. 


Uroczystości w Katowicach. 

W- poniedziałek o godzinie 6-tej wie- 
czorem przeszedł capstrzyk ulicami mia- 
sta. Zauważyliśmy w pochodzie woisko, 
policję, powstańców, straż ogniowa, kole- 
"larzy i pocztowców. 

We wtorek o godzinie 10-tej przed po- 
'fudniem w tymczasowym kościele kate- 
dralnym ŚŚ. Piotra i Pawła odprawił uro- 
'czyste nabożeństwo na intencję państwa 
‘polskiego kapelan wojskowy. ks. maior 
Sinkowski. Na nabożeństwo przybyły 
oddziały wojska i orzanizacyi półwoisko- 
wych, dałei liczni kolejarze, pocztowcy i 
tramwajarze ze sztandarami i orkiestrami. 
Przybyły także delegacje orzanizacyj zá- 
wodowych oraz towarzystw społecznych 
— kulturalnych i oświatowych. Władze 
wojewódzkie reprezentował p. wojewoda 
dr. Grażyński, wojskowe generał Zając a 
miejskie prezydent dr. Kocur. 

'Po nabożeństwie wyruszono od kate- 
dry w pochodzie na rynek. Karne szere- 
gi przedefilowały przed przedstawicielami 
władz, poczem pochód się rozwiązał. Na 
tem zakończyły się przedpołudniowe uro- 
czystości. Wieczorem w Teatrze Polskim 
odegraną została narodowa opera „Hal- 
ka“. Przedstawienie poprzedziło okolicz- 
nościowe przemówienie podpułkownika 
Różyckiego. 

Uroczystości w Królewskiei Hucie. 


Święto niepodległości w Królewskiej 
Hucie rozpoczęło się w poniedziałek uro- 
czystem nabożeństwem żałobnem za po- 
iegłych i zmarłych bohaterów w wojnie 
bolszewickiej, odprawionem w kościele 


93) (Ciąg dalszy). 
Przy barłogu na ziemi klęczała Bo- 

gna; ubranie jej to łachman, z którego 
poznać, że był niegdyś bogatą Świą- 
teczną odzieżą, dłoń jej zatopiona w 
bujnych włosach, prawą ręką, nierów- 
"no bezmyślnie drewnianą kolebkę ko- 
łysze. 

Uśnijże mi, uśnij, 

Albo mi urośnij... 

Może mi się przydać 

W pole gąski wygnać... 


Obudziło dziecinę weiście obcych 
ludzi, szczęk miecza, dzwonienie 
ostróg Wilhelma, zaczęło biedactwo 
złośno płakać. Porwała je Bogna na 
ręce, jęła spokoić i tulić, ciekawie się 

: w gości wpatrując, których twarzy pod 
«światło rozeznać nie mogła... 

"A 'al. Uśnij! A... a! 

— Bogno... 

— Ktoś ty? 

— Nie poznajesz mnie Bogno? 

— Adelajda!! — krzyknęła woje- 
wodzianka, jakby na widok upiora, 
który wstał z grobu. Ułożyła dziecko 
w kołysce, zerwała się na nogi. 

— Pocoś tu przyszła? Czy po to, 
aby urągać się z mojego nieszczęścia? 

— Urągać? Nie. Ja daleką drogę 
orzebyłam, aby zapytać się... 

— Co chcesz wiedzieć? 

— Czyje to dziecko?... 

— Czyje? Moje!! 

Sera tj 


4%, ' * 
Żal, zgryzota, sinutek, gniew Ade- 


laida miote, 


iluminowa- 


udział przedstawiciele 


| 
| 


św. Jadwigi. Obszerną świątynię zapeł- 
nili liczni wierni. Miasto reprezentował 
p. prezydent Spaltenstein. Byli obecni 
także przedstawiciele wojska, policji i 
urzędów oraz towarzystw i stowarzyszeń 
z sztandarami. Nabożeństwo odprawił ks. 
prob. Gajda. W czasie nabożeństwa chó- 
ry odśpiewały „Reqiem.* 

Wieczorem o godzinie 7-mei wyruszył 


PETE A E REA REŻ S ZONE 


rano wojsko odegrało pobudkę. O godzi- 
nie 10-tej w kościele św. Jadwigi odpra- 
wiono uroczyste nabożeństwo, w którem 
wzięło udział wojsko, delegacje władz, 
policii oraz stowarzyszeń ze sztandarami. 
Oprócz tego odbyły się nabożeństwa w 
kościołach św .Barbary i św. Józefa, w 
zborze ewangelickim oraz w synagodze. 

Po nabożeństwie zebrały się organiza- 
cie na placu obok hali targowej. skąd po- 
chód wyruszył do defilady, która odbyła 
się przed pomnikiem Powstańców obok 
poczty. W defiladzie wzięły udział wojsko, 
policja, oddziały P. W. z bronią, organiza- 


wspaniały pochód ulicami miasta. W po- ;cie zawodowe, szkoły Średnie i powsze- 


chodzie szły oddziały woiska. policii i ró- 
żnych stowarzyszeń. W czasie pochodu 
przygrywała orkiestra 75 pułku piechoty. 

W sam dzień święta o godzinie 7-mei 


chne. 

Wieczorem o godzinie 8-mej w sali ho- 
telu „Hrabia Reden“ odbyła się uroczysta 
akademia. 


Boniosłę oświadczenie 


wiceministra ks. Zonaolłowicza. 


Podczas ostatniego objazdu powia- 
tu lidzkiego wiceminister oświaty 
ksiądz Żongołłowicz wygłosił odczyt, 
w którym omówił stanowisko rządu 
wobec religii. 

Gdy odrodziło się państwo polskie 
— mówił wicemin. ks. Żongołłowicz — 
gdy wzrasta obecnie w potęgę, idzie 
ręka w rękę z Kościołem. Zjawisko, 
że ja, jako ksiądz katolicki, jestem za- 
razem wiceministrem oświaty, nie jest 
jakimś zbiegiem okoliczności. Powsta- 
ło ono na zasadzie dawnej historycznej 
tradycji. Spotkać tego nie możemy w 
Europie zachodniej. W państwie, li- 
czącem 20 milionów katolików i 10 
miljonów innowierców. rząd nie bał 
się powołać na wysokie stanowi- 
sko państwowe księdza katolickiego. 
Wszelkie uderzenia obozu przeciwne- 
go na tę sytuację są chybione. Silne 
państwo musi opierać się na Kościele, 
z drugiej strony Kościół musi opierać 
się na państwie. lIdeologię tę nosiłem 
w sobie oddawna, bom walczył o silne 
państwo, o byt narodu przez całe ży- 
cie. Pisma opozycyjne ięły rozgła- 
szać: „zasłonili się księdzem, stwo- 
rzyli parawan*. Są to niskie oszczer- 
czę uderzenia polityczne. Za mną nikt 
się nie kryje i ia nikogo kryć nie po- 
trafię. 

Mam rękę na departamencie wy- 
znań i szkolnictwa, prócz tego kieruję 


W zamku glinnickim usiadła w 
ogrodzie, na słowa Wilhelma nie odpo- 
wiada, nie słyszy grzecznych słów 
Niemki, która ią w podwoie prosi. 

Żona glinnickiego pana. który na 
wojnę z cesarzem ruszył, bogato stół 
zastawiła, wszystko na co ją stać go- 
ściom ofiaruje, aby uczcić synowicę 
margrafów, która zaszczyciła ją tem, 
że nawiedziła jej dom. 

Gardzi Adelaida jedzeniem i winem, 
rychło świt zamek opuszcza. do Brani- 
boru z Wilhelmem i orszakiem spie- 
sząc. 

— Tyś smutna, Adelajdo? 

— Cieszy cię mój smutek? — za- 
pytała Wilhelma z wyrzutem i żalem. 

— Nie, nie. Lecz, gdy widzę twą 
żałobę, serce mi z bólu pęka... 

— Słowa twe jak kraśna, leśna ia- 
goda, purpurą do oczów ludzkich się 
Śśmiejąca. Gdy usta dadzą się oku złu- 
dzić i wilczą jagodę zie człowiek, mrze, 
że krasie i pozorom zaufał... 

— I ty. o mnie to mówisz, nieszczę- 
sna? 

—'O tobie. Dziś dzień twego triun- 
fu, dziś dzień pomsty twojej. Dziś 
z miarką los mi zapłacił zato, że... 

— Podejrzywasz, że ja... y 

— Przyznaj, że w głębi twej duszy 
panuje radość... 

Sz Cała dusza moja przeklina nędz- 
nika... 

— Zamilczę, aby słowa me nie były 
podobne do jagody wilczej, krasnej na 
oko, pełnej wewnątrz jadu... 

Zapanowało długie, ponure miłcze- 
nie. Przerwął je Wilhelm. 


r, 


See a O W ORO 


sprawami pozaszkolnemi. Podkreślić 
chciałbym, że ręce mam wolne i nikt 
mnie w moich poczynaniach nie krę- 
puje. Pracy mojej przewodzi myśl jas- 
na, że pracuję dla ideologii Marszałka 
Piłsudskiego. 

Jeśli w nauczycielstwie zdarzają się 
niekiedy wypadki wystąpień przeciw 
religji, to ja potrafię je usunąć i znajdę 
całkowite na to poparcie. Gdy z je- 
dnej strony nie pozwolę na wystąpie- 
nia przeciw religii. z drugiej dosięgnę 
każdego, który religji nadużyje do ce- 
lów partyjnych. Potrafię zedrzeć przył- 
bicę wiary i rozpiąć fałszywy pancerz 
zasad katolickich, a wówczas znajdzie- 
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cie człowieka zasłaniającego swe brit 
dne sumienie wiarą. > 

Pracuję dla silnego rządu i praco” 
wać będę. Silny, nieprzemijający rz4% 
jest gwarancją silnego i potężnego pa 
stwa. Na każdem stanowisku będ 
pracował, by jedynie idea M 
Piłsudskiego przewodziła w dziele roZ 
woju Rzeczypospolitej. 


Generalny komisarz wyborczy 
0 jawnem głosowaniu. 


Generalny Komisarz Wyborczy: 
sędzia Giżycki, wyjaśnił w instrukch! 
Nr. 12 z 31. X. 1930, że ordynacja WY” 
borcza nie zakazuje ujawnić, że WY” 
borca chce głosować na jakąś liste: 
Nie iest więc sprzeczne z ustawą, 
ktoś w lokalu wyborczym powie gł0” 
śno „głosuję na jedynkę”, a następnie 
włoży kartkę z jedynką do urzędowe 
koperty i wrzuci do urny. 

Jeśli wszyscy wyborcy  takieg” 
jawnego głosowania trzymać się będ? 
z pewnością nie będzie zdrajców, gł0” 
sujących na listy niemieckie. Obowia7” 
kiem każdego Polaka jest pouczyć i 
nych, by głosowali jawnie na listy 


nolskie. - 


Cmentarze w Moskwie mają być 7% 
mienione na parki publiczne. 


Sowiet moskwieski postanowił, Ż* 
wszystkie istniejące obecnie cment2” 
rze w ciągu dwu lat mają być zamieć” 
nione na parki. publiczne. Wszystkić 
ciała, spoczywające na tych cmenta" 
rzah, będą przymusowo spalone. 


Obniżenie zarobków 


iay 


w górniciw e na Slasku Opolskim i w przemyślć 
| metalowym w Berlinie. 


Sąd rozjemczy rozpatrywał w tych 
dniach sprawę obniżenia płac w górni- 
ctwie na Śląsku Opolskim. Po dłuższej 
rozprawie sąd wydał wyrok, który 
przewiduje zmniejszenie zarobków gór- 
ników o 4 procent od 1 listopada b. r. 
Właściciele kopalń zażądali 10-procen- 
towej zniżki płac, jednak przyjęli wy- 
rok sądu. Stanowisko górników i 


— Czy jeszcze tęraz oszczercą na- 
zywać mnie będziesz? — zapytał kra- 
sawicy. 

— Czemum ci na słowo nie wie- 
rzyła! — Czemu! 

Młodzieniec wpatrzył się w Ade- 
lajdę wzrokiem, w którym był żal 
wielki i miłość wielka. 

— Czemuś wzgardziła sercem mo- 
jem, czemuś zdeptała miłość moją —- 
rzekł z żałosnym głosem. 

— Mścisz się nade mną? 

— Mszczę się, mówisz? Nie, Ade- 
laido, jam nie był nigdy tym narzeczo- 
nym, jam do tak podłej zemsty nie- 
zdolny. 

— Czegoż więc chcesz ode mnie? 

Wilhelm milczał. 

— Nie odpowiadasz mi. A 

— Czy naprawdę chcesz wiedzieć, 
za czem teskni dusza moja, czego ża- 
dam od ciebie ? 

— Mów. 

— Serca twojego — rzekł z uczu- 
ciem Wilhelm. 

— Serce — odrzekła Adelajda — 
jako ptak, jak gołąb, który w czystych 
przestworzach buja. Dziś gołab zra- 
niony, krwią się własną broczy... 

— Sądzisz zatem... 

— Że ty nie weźmiesz serca, które 
broczy we krwi. 

— Gdybym wiedział, że ono na za- 
wsze do mnie należeć będzie... 

— Gdybyś wiedział? To ja tylko 
wątpliwość mieć mogę. Ja to słowo 
„gdybym* wymówić powinnam. Ja się 
ciebie zapytać powinnam. cobyś czy- 
nił, gdybym ja odpowiedziała ci: tak... 

— Nie uwierzyłbym... 

=- Dlaczeco? 


związków zawodowych nie jest jeszcz? 
znane. a 
Również obniżono zarobki w berliń” 
skim przemyśle metalowym. Orze 
czeniem sądu rozjemczego wprowa 
dzono tymczasowo zniżkę zarobków d 
3 procent do końca roku bieżącego. 
1 stycznia 1931 r. zarobki zniżone Þe“ 
dą o 8 procent. Orzeczenie obowiązt” 


je obie strony. 
ZZ ZNA C—- 


— Bo przeszłość nauczyła mnie MiŚ 


wierzyć, nie tylko spoirzeniom, 

i słowom twoim. 9 
— Czegoż więc żądasz ode mnie: 
— Dowodu. 


Umilkła Adelajda, smutno w dal 
patrząc. Zamyślona, puściła cugle KO” 
niowi, który szedł przez łąki, polan“ 
leśne, przez piasczyste brzegi Hawe!" 
Rozstrój panował -w jei duszy, nie wie” 
działa co mówić do młodzieńca. któr 
się jej jako ofiara przedstawiał, który, 
podle i podstępnie chciał się wkra5 
w łaski i wzalecv dziewczyny. _ di 

— Odtrąciliście mnie i wzgardzi” 
— mówił z boleścią i wyrzutem W! 
helm — dlatego, że w zasługi jene: 
a nie w lenna bogaty mój ród, kopne 
liście mnie noga dla Mściwoja, da jeż 
majatków i włości. ( 
Manswet przy boku cesarza się b s 
walczy za Niemcy, a zapłatą bedz! 
mu przelana krew i rany, które w obro 
nie cesarza z pola bitwy przynies™ 
Ziemie, majątki. rozdrania inni. nagro” 
dą zaś jeso będzie to. że dzieckiem 1° 
go pogardzi niemiecka dziewoia... , jA 

— Przebacz — szepnęła Adelalć", 

— O rozpaczy! -Czemum nie um f 
w chwili, kiedy ten pozanin całowe” 
usta two'e, kiedyś ty w jego oczy sd 
trzyła, przytulona do niego... zak 
chana... zai 

— Nie wspominaj mi... nie WSP” . 
minaj... 

— Nie wzywałem ci ja pomsty” 
a jednak jakże strasznie zemścił Się on 
mnie los...  Widziałaś Bognę, która, Pi 
porzucił.. Jak kiedyś porzuci cieb ać 

— Dość tego — zawołała oburzo 
Adelaida. (Ciąg dalszy nastąpi- 
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Św. Stanisława Kostki, 
wyznawcy, 
* 1550, + 1568. 


Św. Dydaka, wyzn. 
F 1463. 


Św. Homobona, wyzn. 


Jutro piatek, 14 listopada: Św. Jó- 
żefąta, biskupa. męczennika * 1623 r. 


3 Wschód Zachód 
Słońca o godz. 6.53, o godz. 16.3 
siężyca .„ 3254  „ 13.32 


Ostatnia kwadra Ogia 18... 
ługość dnia 9.10. 
Zmiany powietrza: wietrzno, 
brzyjemnie. — Jutro: tak samo. 


— ĄAdresowanie przesyłek do Czę- 
chosłowacji. Poselstwo czechosłowac- 
le w Warszawie donosi: W prasie za- 
$ranicznej ukazały się wiadomości, że 
ħa przesyłkach pocztowych, wysyla- 
nych z zagranicy do Czechosłowacji, 
hazwy miejscowości powinny być 
wskazane w języku czeskim. Według 
wiądomości nadesłanych nam ze źró- 
deł miarodajnych, wiadomości te nie 
Są ścisłe, gdyż wszelkie przesyłki z za- 
Sranicy muzsą być w Czechosłowacji 
należycie przewożone i doręczane, na- 
wet, kiedy nadawca podał w adresie 
Inną nazwę, niż urzędową odnośnego 
Urzędu pocztowego. 


— Ostateczny termin zgłaszania 
roszczeń z tytułu inwalidztwa. Przy- 
bDominamy, że z dniem 31 grudnia ro- 

u bieżącego upływa ostateczny termin 

roszczeń do zaopatrzenia ze skarbu 
Daństwa przez inwalidów wojennych, 
wdowy i sieroty po inwalidach oraz 
Doległych. Po tym terminie żadne ro- 
pzczenia, czyli żądania z tytułu inwa- 
lidztwa nie będą uwzględnione. 


„ — Zjazd historyków polskich. Dnia 
29 listopada roku bieżącego rozpocznie 
w Warszawie obrady 5-ty powszechny 
zjazd historyków polskich, zwołany 
brzez polskie Towarzystwo historycz- 
Re. -W zjazdach takich, odbywanych 
co lat pięć w jednem z miast Polski, 
iorą udział uczeni, profesorowie uni- 
wersytetów i profesorowie historii w 
szkołach średnich. Na zjeździe, zwo- 
laqym na dzień 29 listopada, będą oma- 
wlane, między innemi, zagadnienia, 
związane z setną rocznicą powstania 
listopadowego, z pięćsetną rocznicą 
zgonu w. ks. Witolda i siedmsetną rócz- 
licą rozpoczęcia niemczenia Śląska. 
Liczba zgłoszeń uczestników zjazdu 
wynosi przeszło 170. Zgłoszenia są z 
sałej Polski i zagranicy. Oprócz za- 
gadnień naukowych z dziedziny histo- 
rii Polski rozstrząsane będą na zieź- 
dzie sprawy. dotyczące nauczania tej 
historji. Wydana będzie* książka pa- 
miątkowa zjazdu z referatami, na zieź- 
dzie wygłoszonemi. 


— Piekarnie w Polsce. Na podsta- 
wie rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 9 października 
1929 roku wojewódzkie urzędowe ko- 
misie do badania mąki i pieczywa prze- 
browadzają w całem państwie kontrolę 
piekarń. mieszczących się w. sutere- 
nach. W najjaskrawszych przypadkach 
wykroczeń piekarnie takie są zamyka- 
Hena stałe. Poza tem udzielane są od- 
roczenia do 6 miesięcy na wykonanie 
hiezbędnych robót inwestycyjnych 
Oraz naprawy. Jeżeli wymaga tego 
Dotrzeba. odroczenia te są prolongo- 
wane, czyli przedłużone. 


Województwo śląskie 


* Zgon działacza narodowego, W 
tych dniach zmarł w Poznaniu działacz 
narodowy w Wielkopolsce i na Górnym 
Śląsku, śp. Zymunt Marweg. były po- 
seł.na.sejm konstytucyjny. Przed woj- 
lą europejską Zygmunt Marweg był 
wydawcą tygodnika „Gwiazda” w By- 
tomiu, „Głosu Wielkopolanek* w Po- 
znaniu i „Gazety Poznańskiej'. Pod- 
czas wojny Śp. zmarły współpracował 
w centralnej agencji polskiej w Gene- 
wie. 


* Bibljoteka sejmowa nieczynna, Z 
powodu inwentaryzacji bibljoteka sej- 
mu śląskiego z dniem dzisiejszym zo- 
staje zamknięta dla publiczności aż do 


odwołania. 
Z Katowickiego 
Katowice. (Budowa nowego 
gmachu). Śląski urząd wojewódzki 


rozpisał ofertę na dostawę 500 tysięcy 
cegieł, które będą zużyte na budowę 
gmachu izby skarbowej przy ulicy Zie- 
lonej. Dostawa cegieł ma nastąpić w 
czasie od 20 marca do 30 kwietnia 
przyszłego roku. 


— (Włamanie do składu). 
Podczas jednej z ubiegłych nocy do- 
konano włamania do sklepu firmy Mi- 
chalskiego przy ulicy 3 Maja w Król. 
Hucie. Wartość łupu złodziejskiego 
ustalono na kilka tysięcy złotych. 

— (Nieszczęśliwy wypadek). 
Gdy dzieci szkolne w Król. Hucie wra- 
cały ze szkoły do domu, jedna z uczen- 
nic wyprawiała na chodniku ulicy sza- 
lone skoki, przyczem niechcęcy po- 
pchnęła 74-letnią Józefinę Stanik z uli- 
cy Mickiewicza 76. Pchnięcie było 
tak gwałtowne, że staruszka upadła na 
bruk, przyczem złamała sobie nógę. 


* Kościoła, to chyba nie cieszyłby się taką życzliwością i zaufaniem Zwierzch- 


Dostojnicy Kościola 


a marszałek Piłsudski. 


W walce przedwyborcze) niektóre partje nie szczędzą uczuć religijnych i 
starają się wykorzystać je -dla celów politycznych, posługując się przytem 
nieprawdą. | 

By sprostować fałszywe wiadomości, jakie rozpuszczają przeciwnicy o mar-, 
szałku Piłsudskim, podajemy następujący głos Dostójnika Kościoła o Marszałku: 


$. p. Ksiądz Prałat Londzin 


bardzo popularny i wielce ceniony za życia rła Śląsku Cieszyńskim publicz- 
nie wyraził swe przywiązanie do Marszałka Piłsudskiego, wygłaszając 5 lu- 
tego 1928 r. na wiecu w Katowicach następujące przemówienie: 

„Wrogowie Marszałka Piłsudskiego przedstawiają Jego Rząd jako rząd 
masoński, wrogo dla Kościoła usposobiony. Tak nie jest i są to złośliwe wy- 
'mysły przeciwko rządowi. Najlepszym dowodem życzliwości rządu dla Ko- 
ścioła jest stosunek, jaki istnieje pomiędzy Ojcem Świętym, a Marszałkiem 
Piłsudskim. Ojciec Święty kilkakrotnie przesyłał p , Marszałkowi różne gra- 
tulacje i błogosławieństwa. Gdyby Marszałek Piłsudski był przeciwnikiem 


„chciał policjanta rozbroić . i 


nika Kaa katolickiej." 


Siemianowice w Katowickiem. p "RZN T E O E {i 
jatyka). Przed kilku dniami wyni- 
kła na ulicy Wandy bijatyka pomiędzy 
młodymi ludźmi.  Posterunkowi byli 


-bezsilni, dopiero większy oddział poli- 
-cii zaprowadził spokój. 
sztowania kilku awanturników stawiało : 


Podczas are- 


gwałtowny opór. Będą oni odpowia- 
dać za opór przeciwko władzy pań. 
stwowej. 


"Nowa Wieś w Katowickiem. (Us i- 


łował rozbroić policjanta.) 


Gdy pewien pasterunkowy policji wo- 
jewódzkiej pełnił służbę na ulicy Ka- 
rola Miarki, został napadnięty przez 
Wincentego Kopkę z Kochłowic. Kopka 
podczas 
szarpaniny | podarł mu mundur. W obro- 
nie własnej policjant sięgnął po szablę, 
raniąc napastnika w łokieć prawej rę- 
ki. Kopka. nie zważając na ranę, rzu- 
cił się ponownie na policjanta, usiłując: 
powalić go na ziemię. Posterunkowe- 
mu przybył z pomocą inny urzędnik 
policji, który również dwa razy ranił 
Kopkę szablą w plecy. Awanturnika 
nie przytrzymano, gdyż wyrwał się z 
rąk policjantów i zbiegł w niewiado- 


mym kierunku. 
Z Król. Huty 


Król. Huta, (Z mętów życia). 
Gazety donoszą dość często o katowa- 
niu dzieci przez zwyrodniałych rodzi- 
ców. Zdarza się to przedewszystkiem 
wówczas, gdy życie rodzinne jest roz- 
przężone. Wypadek taki miał miejsce 
w Król. Hucie przy ulicy 3 Maia 77. 
Niejaki Edward Stanowski z Król. Hu- 
ty zaręczył się z dziewczyną D. — 
matką 4-letniej dziewczynki. Pomiędzy 
obiema zaręczonymi wywiązywała się 
często sprzeczka dlatego, że ich stosu- 
nek nie pozostał bez następstw. Pod- 

czas takiego sporu Stanowski sięgnął 
po kii i obił swą narzeczoną tak, że 
doznała ciężkich obrażeń. Czteroletnia 
dziewczynka przypatrywała się mal- 
tretowaniu swej matki i nagle zaczęła 
płakać. Rozgoryczony Stanowski 
rzucił się również na płaczącą dziew- 
czynkę. Po kilku uderzeniach kijem 
maleństwo runęło na podłogę. Lekarz 
szpitalny stwierdził, że dziewczynka 
doznała wstrząsu mózgu oraz złama- 
nia kości w okolicy oka. Niema na- 
dziei, by dziecko wyzdrowiało. „ Jeśli 
umrze, Stanowski będzie odpowiadał 
przed sądeni za okaleczenie ciała z 
wynikiem śmiertelnym. W sprawie 
tej wdrożono śledzwa, 
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r4 Swiętochłowickiego 


Świętochłowice. (Oszust przy- 
dzielał mieszkania). W powie- 
cie świętochłowickim wałęsa się. pe- 
wien przyzwoicie ubrany, niebezpiecz- 
ny oszust. Odwiedza on rodziny bez- 
domne i opowiada, że z polecenia urzę- 
'du wojewódzkiego zbiera adresy ro- 
dzin, które potrzebują mieszkania, 
gdyż województwo potrzebuje lokato- 
rów dla 250 nowych domów. Przy 
obecnei nędzy mieszkaniowej oszust 
ten bywa chętnie widziany, a co dla 
niego korzystne, otrzymuje od naiw- 
„nych „opłaty stemplowe* w wysoko- 
ści 5, 10, nawet 15 złotych. Ostrze- 
gamy przed tym oszustem, którego na- 
leży oddać w ręce policji. 


Nowy Bytom w Świętochłowic- 
kiem. (Sprawy komunalne). Na 
ostatniem posiedzeniu zastępstwa gmin- 
nego uchwalono tysiąc 200 złotych 
na pokrycie kosztów wyborów. — 
Uchwalono urządzić w ratuszu pora- 
dnię przeciwgruźliczą, lecz dopiero. po 
opróżnieniu odnośnych pokoi,- wynaję- 
tych obecnie na mieszkania. Opróż- 
nienie może nastąpić dopiero w mie- 


siącu styczniu — po oddaniu do użytku 


nowego domu mieszkalnego. — .Na- 


stępnie obradowano nad sprawą budo- 


wy domów robotniczych w dzielnicy 
Czarny Las. Po dyskusji uchwalóno 
środki na budowę domu z mieszkania- 
mi dla 16 rodzin. 

Szarlej w Świętochłowickiem. (Z 
lecznicy powiatowej). Wiado- 
mo, że powiat Świętochłowicki, w któ- 
rym znajduje się szereg wielkich za- 
kładów przemysłowych, posiada tylko 
jedną lecznicę, mianowicie w Szarleju. 
Na swem ostatniem posiedzeniu wy- 
dział powiatowy uchwalił środki na 
urządzenie pogotowia sanitarnego, któ- 
rego zadaniem jest szybki przewóz 
chorych ofiar nieszczęśliwych wypad- 
ków. Nadto uchwalono powiększenie 
szpitala w Szarleju. W wykonaniu tej 
uchwały liczba łóżek powiększyła się 
z 30 na 120. Celem rozszerzenia ogro- 
du zakupiono 794 metrów kwadrato- 
wych terenu. W Ustroniu w Cieszyń- 
skiem wydział powiatowy posiada wła- 
sne uzdrowisko dla pracowników urzę- 
dów komunalnych. Opłata ża nocleg 
i utrzymanie wynosi dziennie 6.50 do 
7.50 złotych od osoby. 

Brzeziny w  Świętochłówickiem. 
więtoniepodległości.) Świę 
to niepodległości i zwycięstwa nad bol- 
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szęwikami  obchodziły 
niedzielę, dnia 8 b. m.. Rano zgroma- 
dziły się przed urzędem gminnym licz- 
ne organizacje, szkoły i obywatele ze 
Sztandarami, poczem przymaszerowała 
z kopalni Szarlej Biały. załoga na czele 
ze swymi przełożonymi p. kierowni- 
kiem, inż. Taterą i reszty inżynierów 


li sztygarów. Wspólnie wyruszono na 


dziękczynną mszę św. do kościoła. Po 
nabożeństwie przemówił przed gminą 
do zebranych p. dr. Kujawski. Wie- 


„czorem odbyła się uroczysta akademia 


na sali tak szczelnie zapełnionej, że 
dużo ludzi musiało stać na dworze. 
Przemawiał kier. szkoły p. Kołpano- 
wicz. Występowali w trzech sztukach 
teatralnych członkowie. Przysposob. 
Wojskowego żeńskiego i męskiego. 
Tow. śpiewu „Cecylja* odśpiewało kil- 
ka patriotycznych pieśni. Po akademii 


-.bawiono się w miłym i serdecznym na- 


stroju do późnej nocy. 

Brzozowice w Świętochłowickiem. 
(Kradzież materiałów budo- 
wlanych.) Jak donieśliśmy, na pla- 
cu budowlanym szkoły  powszechnei 
skradziono różne materiały budowlane. 
przedewszystkiem belki -i . deski. W 
związku z tem przytrzymano dwóch 
mieszkańców Brzozowic, mianowicie 
Jana B. i Emanuela Z., którym skra- 
dzione rzeczy odebrano. 


Jedna odpowiedź. 
Pytał Połak, Polaka, „na co rozum zda się?* 
Ten myśli, aż mu wreszcie rzekł po pewnym czasie: 
„Odpowiedź na to prosta, To żadna zagadka: 
Kto ma rozum, ten będzie głosował na Dziadka. *) 


" «) Dziadkiem nazwano w Legionach marsz. Pit- 
sudskiego. 


Pszczyna. (Karty ubezpiecze- 
niowe). Zwracamy uwagę, że karty 


'kwitowe ubezpieczenia na starość i in- 


walidztwo należy doprowadzić do po- 
rządku, czyli wlepić odpowiednią ilość 
znaczków ubezpieczeniowych. W cza- 
sie od 12 listopada do 8 grudnia zosta- 
nie bowiem przeprowadzona kontrola 
kart ubezpieczeniowych. 

Bieruń Stary. (Dzwony po- 
grzebowe). Przed kilku dniami 
zmarł były dyrektor wytworni mate- 
riałów wybuchowych w Starym Bie- 
runiu, Paweł Kuntz w wieku 68 lat. 
Zmarły urodził się w Badenii w połud- 
niowych Niemczech. Podczas wojtty. 


"wykonywał on czynności nauczyciela- 


pomocnika przy szkole książęcej w 


- Pszczynie. 


Stara Wieś w Pszczyńsk. (Wiec 
wyborczy.) Dnia 9 listopada odbył 
się tu wiec wyborczy. Przewodniczył 
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Jerzy Jarczyk. Wiec zagaił naczelnik 
gminy Jóezt Rokus. Po dyskusji, w 
której zabierali głos pp. Roystek, Ogo- 
nałek i Dobrowolski, uchwalono jedno- 
myślnie rezolucję, że uczestnicy wiecu, 
mieszkańcy Starej Wsi, w dniu wybo- 
rów głosować będą tylko na listy pol- 
skie, a PAP na listę N. Ch. Z. P., 
ENCOD. 
renegatów, uchwalono głosować jaw- 


nie. 
"Z Rybnickiego 


Rybnik. (Sprzeniewierzenie). 
Zatrudniony w hurtowni Pięczki w Ry- 
bniku pomocnik kupiecki L. został are- 
sztowany i osadzony w więzieriu są- 
dowem. Aresztowanie nastąpiło pod 
zarzutem sprzeniewierzenia 3 tysięcy 
500 złotych na szkodę firmy. 


(Posiedzenie rady miei- 
skiej). Następne posiedzenie rady 
miejskiej w Rybniku odbędzie się w 
poniedziałek 17 listopada o godzinie 8 
wieczorem. Porządek dzienny zapo- 
wiada między innemi: wybór niepłat- 
nych radnych miejskich, dalei wy- 
dzierżawienie restauracji przy rzeźni 
miejskiej oraz miejskich łazienek. 


— (Zasądzenie włamywa- 
cza). Robotnik Antoni Tritt z Rybni- 
ka odpowiadał przed tutejszą izbą kar- 
ną, oskarżony o to, że włamał się do 
oberży w Rydułtowach, gdzie przy- 
właszczył sobie różny towar i gotówk- 
kę. Trybunał skazał podsądnego na 4 
miesiące więzienia. 

—(Procesosprzeniewierze- 
nie). Książkowy Ignacy Hensel był 
oskarżony o sprzeniewierzenie 5 tysię- 
cy złotych. Po przeprowadzeniu roz- 
prawy sąd w Rybniku wydał wyrok 
wwalniaiący. 

— (Aresztowanie). Sekretarz 
P. P. S. p. Chrószcz został aresztowa- 
ny w Rybniku. Aresztowanie nastą- 
piło pod zarzutem agitacji antypań- 
stwowej. — Przy. tej sposobności do- 
nosimy. że były poseł Chrześc. Dem. 
p. Szulik z Rydułtów został wypusz- 
czony. 'z aresztu Śledczego wskutek 
braku dowodów. 

Zamysłów w Rybnickiem. (Zno- 
wu pożar stodoły). Przed kilku 
dniami wybuchł pożar w stodole rol- 
nika Edwarda Kuczery. Ogień znisz- 
czył stodołę wraz z tegorocznymi plo- 
nami. Szkoda. wynosi 7 tysięcy zł. 
Przyczyny wybuchu ognia dotychczas 
nie stwierdzono. Stodoła stała pomię- 
dzy Zamysłowem a Niedobczycami na 
kolonji Wrzosy. 

Skrzyszów w Rybnickiem. (Ze- 
branie przedwyborcze) W 
ubiegłą niedzielę odbyło się tu wspól- 
w yz c w o a WA 


Celem odróżnienia się od. 


N |. ] 
ne zebranie grupy miejscowej Związku 
Powstańców Śląskich i Koła Związku 
Obrony Kresów Zachodnichh. Zebra- 
nie zagaił prezes powstańców Fr. Ska- 
tuła, poczem wymienił powody, dla- 
czego każdy prawdziwy Polak winien 
współpracować z rządem i starać się 
o to, aby nie dopuścić, by w przy- 
szłych wyborach w Skrzyszowie cho- 
ciaż jeden głos padł na listy niemiec- 
kie. Następnie zabrał głos prezes koła 
miejscowego Z. O. K. Fr. Sosna, 
podkreślając, iż on oraz wszyscy To- 
dacy cieszą się, widząc wspólną pra- 
cę Związku Powstańców Śląskich oraz 
Związku Obrony Kresów Zachodnich. 
Kierownik szkoły Józef Kozłowski wy- 
głosił referat na temat położenia poli- 
tycznego i gospodarczego w Polsce. 
Wszyscy uczestnicy zebrania i nau- 
czyciele wypowiedzieli się za rządem 
marszałka Piłsudskiego; a pod koniec 
zebrania uchwalili głosować na listę 1. 
Osobną troską członków wyżej wy- 
mierionych związków będzie, aby star- 
sze osoby i chorzy również mogli speł- 
nić obowiązek wyborczy. 

Jastrzęb w Rybnickiem. (Pożar 
młyna). W tych dniach szalał tu 
wielki pożar. Z nieznanej przyczyny 
wybuchł ogień w starym młynie Mal- 
cherczyka. « Młyn ten' unieruchomiono 
przed 2 laty. Z drewnianego budynku 
pozostało tylko nieco popiołu. 


Kamień w Rybnickiem. (Dotkli- 
wa kara). Robotnik Wikor Tkocz 
z Kamienia odpowiadał przed sądem 
powiatowym w Rybniku. 
żenia zarzucił mu kradzież 20 złotych. 
Sąd skazał oskarżonego na 3 miesiące 


więzienia. 
Z Cieszyńskiego 


Cieszyn. (Spadł z drabiny.) 
Elektromonter Rudolf Dzida z Bielska, 
lat 29, zakładał w Cieszynie przewo- 
dy elektryczne. Podczas wykonywa- 
| tia pracy zawodowej Dzida spadł z 


| przeszło 5 metrów wysokiej drabiny, 


skutkiem czego doznał wewnętrznych 
obrażeń. Rannego odstawiono do lecz- 
nicy w Cieszynie. 


Z calej Polski. 


Kraków. (Wybuch kotła.) W fa- 
bryce sody pod Krakowem nastąpił w 
tych dniach wybuch kotła. Wybuch 
pociągnął za sobą kilka ofiar i zni- 
szczył część fabryki. 

Śrem, (Dłóto w żołądku ucz- 
nia.) Uczeń Michał Chudowa, prag- 
nąc wykonać pracę okazową dla mają- 
cej powstać w gimnazjum pracowni fi- 
zologicznej, zranił się niebezpiecznie. 
Chciał bowiem oprawić dłóto i oparł je 
o brzych. Z powodu nacisku dłóto 
zsunęło się z guzika marynarki i wbi- 
ło się głęboko w brzuch. Nieszczęśli- 
wego odstawionó do szpitala miejskie- 
go. Stan chorego jest. bardzo ciężki. 

Poznań, (Dwa zamachy samo- 
bójcze z wynikiem śmiertel- 
nym.) -Cecylia Adamska z Poznania, 
lat 20, wypiła większą ilość kwasu sol- 
nego. Nieszczęśliwa zmarła w szpitalu. 
— W tym samym dniu. również w Po- 
znaniu, otruła się  27-letnia Janina 
Głowianka. 

Oborniki. (Śmierć w trybach 
maszny.) Zatrudniony - naprawą 
światła 17-letni Marjan Kalicki, został 
porażony prądem elektrycznym, przeto 
wpadł wprost w tryby turbiny. - Mto- 
dy robotnik zmarł w kilka godzin po 
wypadku, Wypadek wydarzył się w 
młynie wodnym w  Jaraczu, powiat 
Oborniki w Wielkopolsce. 

Łomża. (Zabóistwo.) Na we- 
selu we wsi Bacze Mokre powstała 

| bójka, podczas której ciężko raniono 
w lewy bok Władysława Steczkow- 

| skiego. W stanie groźnym odwieziono 

| go do szpitala w Łomży, gdzie tegoż 
dnia zmarł. 


Akt oskar-. 
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Dopóki. w sejmie nie znajdzie si 
gramu pracy państwowej, 
stosunkach w państwie. 
Jedyną grupą, 
jest lista jedynki, 


Warszawa. (Uperfumowane 
taksówki.) W ostatnim czasie 
wprowadzony został w stolicy kraju 
nowy typ taksówek, zaopatrzonych w 
liczniki, wydające pokwitowania. Za 
zwrotem 20 pokwitowań przedsiębior- 
stwo taksówkowe wydaje samochód 
prywatny do użytku na przeciąg jednej 
godziny. Taksówki nowego typu są 
urządzone bardzo komfortowo i we- 
wntąrz perfumowane. Prócz tego po- 
siadają stale świeże gazety. 

Lwów. (Samobójstwo ofi- 
cera.) Na chodniku jednej z ulic we 
Lwowie, przechodzący ulicą oficer, w 
oczach przechodniów dobył nagle re- 
wolwer i strzelił ' do siebie, Ranny 
zmarł w lecznicy. Samobóicą okazał 
się porucznik Stanisław Skorut ze 
Lwowa. 


Z da'szych stron. 


Morawska Ostrawa. (Wynala- 
zek Polaka). Starszy radca urzędu 
górniczego w Morawskiej Ostrawie 
Roman Magielnicki wynalazł indykator 
do stwierdzenia istnienia w szybach 
gazów wybuchowych. |Indykator ten 
jest niezwykle dokładny. Zastąpić ma 
używane dotychczas lampy benzolowe. 
Nowy aparat jest połączony z używa- 
ną w kopalnich lampą elektryczną. 
Wynalazcą indykatora Roman Magiel- 
nicki jest Polakiem. 

Wiedeń. (Tytuł doktora han- 
dlu.) W wiedeńskiej wyższej szkole 
dla światowego handlu, wprowadzono 
tytuł doktora. Doktorat będą mogli 
uzyskać studenci po złożeniu wszyst- 
kich egzaminów i po przedłożeniu pra- 
cy doktorskiej. 

Udine. (Czerwonysamochód 
i byk.) W miejscowości włoskiej 


Ze Sląska 


Z Bytomskiego. 
Wprowadzenie nowego proboszcza 
parafji Najśw. Panny Marii w Bytomiu, 
ks. Hrabowskiego, odbędzie się praw- 
dopodobnie dnia 19 listopada b. r. 


Na stanowisko naczelnika gminy 
Szombierki zgłosiło się niemniei jak 83 
kandydatów. Wybór odbędzie się je- 
szcze w miesiącu listopadzie. 


Z Gliwickiego. 

Członkowie zarządu kasy oszczęd- 
nościowej i pożyczkowej w Wójtowej- 
wsi pod Gliwicami poszkodowali kasę 
na parę set tysięcy marek. Obecnie 
członkowie, w przeważnej części pol- 
scy gospodarze, muszą teraz dopłacać 
po 5000 marek każdy. aby pokryć stra- 
ty. Lekkomyślni członkowie zarządu 
kasy stawać będą wkrótce przed są- 
dem. 

s 

Podobnie jak june miasta i wsi. tak- 
że Pyskowice ucierpiały od powodzi. 
Rzeczka Drama wystąpiła z brzegów 
i woda zalała łaki i pola pomiedzy sta- 
rą a nową częścią miasta. Wiele do- 
mów stanęło pod wodą. 


Z Strzeleckiego. 

Obfite deszcze w ostatnich dniach 
spowodowały także w Strzelcach po- 
wódź. Niżej położone łaki przy ogro- 
dach szreberowskich i ulicy Strzeleckiej 
zostały zalane. Wszelkie stojace tutaj 
budynki stanęły pod wodą, W nowym 
gmachu szpitalnym woda dochodziła 
do 1.20 m wysokości. Wielkie szkody 
poczyniła powódź również w Zawadz- 
kiem. Pola i łąki zostały zalane. Na- 
gromadzone w lasach drzewo woda 
rozniosła po całej okolicy. Przy mo- 
ście nad rzeką Ponwią woda doszła dó 
wysokości 6.60 m 


ę trwała większość dla pro- 
nie może być mowy o normalnych 


mającą możność zdobycia tej trwałej większości, 
na której czele stoi Marszałek Piłsudski. 


O 
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- przybyłych. 


Opolskiego 


II, 1 | 
Udine zdarzył się tragiczny wypadek: 
Mianowicie byk, rozjuszony przejeź 
dżającym czerwonym samochodem: 
skoczył na prowadzącego go wieśniaka 


i przebił mu brzuch rogami. Nieszcze” 
śliwy zmarł na miejscu. 


Dział hand'ewy. 


Giełda pieniężna w Warszawie. 
w dniu 11 listopada 1930 r. 

Dolar amerykański 8.90 zł. Funt sterlingów 37% 
zielskich 43.22 zł., 100 franków francuskich 34.98 eą 
100 szylingów austrjackich 125.34 zł, 100 kofez 
czeskich 26.39 zł., 100 franków szwajcarskich 172! 
zł.. 100 guldenów holenderskich 358.20 zł. 


Giełda zbożowa w Warszawie 
w dniu 10 listopada 1930 r. i 
Żyto 18.75—19.00 Pszenica 26.00—27.00. Mak* 
żytnia 35.00—36.00. Mąka pszenna wyborowa 60 E 
do 70.00. Osucie żytnie 10.00—10.50. Obroty -Śre 
nie.  Usposobienie spokojne. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
w dniu 10 listopada 1930 r. 

Żyto 17.75—18.25.. Pszenica 23.50—25.00 Mak? 
żytnia 29.00. Mąka pszenna 42.00—45.00. Otreęb” 
żytnie 10.50—11.50. Otręby pszenne  12.00—13.0* 
Groch Wiktoria 27.00—32.00. 


Ceny za produkty rolne 
z dnia 11 listopada 1930 r. 
(Podane przez firmę. „Raiffeisen“. hurtownia 
towarów, Katowice, nl. Gliwicka 3). 
Za 100 kg. żyto krajowe zł. 21.00—22.00, żyt” 
na wywóz 24.60—25.00, pszenica krajowa 31. 


-pszenica na wywóz 41.00—42.00, jęczmień na W“ 


wóz (zależnie od jakości) 28.00—32.00, owies kr% 
jowy 22,00—23.00, owies na wywóz 25.00—26.00- 
Pasze treściwe za 100 kg loco stacja odbiof” 
cza (przy ilościach pełnowagonowych): makuch 
słonecznikowy 48 proc. zł 26.00—27.00, makuch słó” 
necznikowy 46 proc. 25,00—26,00, miakuch  Inian$ 
zł 32.00—33.00, makuch rzepakowy zł 25.00—2600 
otręby żytnie zł 12.50—13.00, otręby pszenne zwi” 
kłe zł 14.00—15.00, otręby średnio-grube 15.00 0° 
16.00, słoma prasowana żytnia 5,75, słoma pras? 
wana ‘pszenna 5.75, słoma prasowana 
5.75, siano łąkowe prasowane lub luzem 12.50 d 
13.50. Usposobienie spokojne! ; 


Z Opolskiego. 


W tych dniach zdarzyły się w Opolt 
dwa nieszczęśliwe wypadki budowla” 
ne. Na jednej budowli załamało si? 
rusztowanie i czterech murarzy spa” 
dło z wysokości trzeciego piętra nê 
bruk ulicy. Na szczęście tylko jede" 
z nich odniósł cięższe okaleczenia. Nê 
innej budowli spadł także z rusztowa” 
nia pewien uczeń murarski, który tak” 
że odniósł ciężkie obrażenia cielesne. 

LJ 


W tragiczny sposób postradała ŻY” 
cie pięcioletnia córeczka wdowy Wil 
czowej w Ługnianach. Wywróciła si" 
na nią waga automatyczna i przygnio* 
tła ją swym ciężarym. Dziecko odnio” 
sło zgniecenie czaszki i postradał” 
prócz tego jedno oko. Śmierć nasta“ 
piła w kilka minut po wypadku. 


Z Prudnickiego. 

W ubiegły wtorek obchodził uro 
czyście dzień swych imienin ks. pro^ 
boszcz Karol Koziołek w Grabinie- 
Prawie ze wszystkich powiatów Śla” 
ska Opolskiego przybyli z życzeniami” 
pracownicy Związku Polaków, ora% 
instytucyj społecznych i gospodar” 
czych. Wydawnictwo „Katolika“ było 
reprezentowane przez p. dyrektora Na- 
wrockiego oraz redaktora. Nadto KS 
proboszcz Koziołek otrzymał cały sze” 
reg życzeń pisemnych. Okolicznościo” 
wy przez siebie napisany wiersz wy” 
głosił p. A. Klink. Ks. proboszcz K9” 
ziołek'był niezwykle wzruszony i 
szczeremi dowodami uznania okazane 
mu ze wszystkich stron i powiedzia* 
że uważa ten dzień swoich imienin 2% 
najpiękniejszy w swem życiu. Dzię* 
kował też obecnym za tak liczne przy” 
bycie. Uradowanv gościł serdeczni? 


Wyrazy wdzięczności 
dla Wojewody Grażyńskiego 
i Władz. 


Piszą nam z Dołek, pow. święto- 
chłowickiego: Zgroza przejmuje każ- 
dego uczciwie myślącego obywatela - 
Polaka, gdy czyta jak niektóre gazety, 
zwłaszcza przed wyborami, podnoszą 
różne zarzuty przeciwko naszym wła- 
dzom. Z tego powodu my mieszkańcy 
Dołków w powiecie świętochłowickim 
podnosimy swój głos, aby odeprzeć za- 
rzuty wrogów rządu i władz polskich, 
nadto, by dowieść, że władze polskie 
w Dołkach. okazały tyle troskliwości 
tutejszym mieszkańcom, że nawet star- 
si obywatele - Polacy twierdzą, że ta- 
kiej opieki ze strony władz niby daw- 
niej za czasów pruskich nie znali. 
— Wioska Dołki, położona w najdal- 
szym zakątku powiatu świętochłowic- 
kiego, dawniej nie posiadała ośrodka 
kulturalno - oświatowego. Nikt nie 
opiekował się mieszkańcami, którzy 
figurowali tylko na liście podatków. 
Dzieci szkolne uczęszczały do 3 klm 
oddalonej szkoły w Kamieniu. Tę sa- 
mą niewygodę znosić musieli dorośli, 
gdy spełnić chcieli swe obowiązki re- 
ligijne. Z ludnością w Dołkach współ- 
czuli dopiero obecnie urzędujący kie- 
rownik urzędu okręgowego p. Szymo- 
nek oraz naczelnik gminy Kamień, p. 


INT. | 


Sokała. Za ich staraniem usunięto z 
gminy niejedno zło, z ich inicjatywy 
postawiono w Dołkach piękną kaplicę 
celem upamiętnienia 10-lecia odzyska- 


nia niepodległości narodu polskiego. 


Zaznaczyć należy, że mieszkańcy tu- 


tejszej wioski to biedni ludzie, którzy 


nie byliby nigdy w stanie postawić ka- 
plicy własnym kosztem. Lecz pośpie- 
szyli z pomocą zacni ludzie, przede- 
wszystkiem wydatną była pomoc Wo- 
jewody śląskiego, który na budowę ka- 
plicy przeznaczył 5 tysięcy złotych. 
Z pomiędzy ofiarodawców wymienić 
należy także starostę ś$więtochłowic- 
kiego oraz naczelników gminy z Wiel- 
kiej Dąbrówki, Brzezin i Brzozowic, 
którzy przekazali znaczne sumy komi- 
tetowi budowy kaplicy. Więc dzięki 
pomocy władz polskich mieszkańcy 
Dołków posiadają własny, schludny 
kościółek — jako trwały pomnik Od- 
rodzenia naszej Ojczyzny. — Podając 
powyższe do wiadomości, mieszkańcy 
Dołków publicznie odpierają napaści 
na włodarza Śląska dr. Grażyńskiego 
oraz na polskich urzędników. 


Mieszkańcy gminy Dołki. 
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swoje samoloty 


w Paryżu. 


Dnia 28 listopada br. odbędzie się w 
Paryżu otwarcie słynnego międzynarodo- 
wego Salonu Aeronautycznego, odbywa- 
jącego się co dwa lata. 

W salonie tym, największym i naiod- 
powiednieiszym na świecie, obsyłanym 
przez cały Świat, — wystawiane są tyl- 
ko najnowsze i najlepsze wyniki prac 
przemysłu lotniczego. 

Na tegorocznym salonie Polska poraz 
pierwszy wystawi i pokaże światu wła- 
sny swój doróbek w dziedzinie lotnictwa. 
Polską myśl konstrukcyjną na arenie mię- 
dzynarodowej reprezentować będą dwa 
samoloty: myśliwski P. 6, oraz łączniko- 
wy L. 2 samolot myśliwski P. 6, konstruk- 
cji inż. Puławskiego, metalowy całkowicie 
wykonany przez Polskie Zakł. Lotnicze, 
dał w lotach próbnych niespodziewanie 
dobre wyniki, a m. in.: szybkość w locie 
poziomym -—— 292 klm., wysokość 5.000 
m. — w 8 m. 31 sek. Płatowiec jest przy- 
stosowany do ‘silników - gwoździstych. 
chłodzonych powietrzem, cieszących się 
ostatnio wielkim powodzeniem w lotnict- 
wie. Zaopatrzony jest w silnik 420-konny 
Jupiter bez kompresora. 


Jak wiadomo — zadaniem samolotu 
myśliwskiego jest ochrona własnych sa- 
molotów bombardujących, zwalczanie po- 
wietrznego napastnika itp. Dla Polski, któ- 
ra na wypadek wojny będzie stroną bro- 
niącą się — samoloty pościgowe posiada- 
ią znaczenie olbrzymie. -Nasz P 6 jest je- 
dnym z najlepszych, jeżeli nie najlepszym 
samolotem myśliwskim na Świecie. 

Oprócz P 6 Polska wystawi również 
w Salonie paryskim samolot łącznikowy 
polskiej konstrukcji L 2, wykonany rów- 
nież przez Polskie Zakłady Skody. : 

L 2 wykonany jest całkowicie z me- 
talu, jedynie skrzydła są pokryte płót- 
nem. Konstruktorem samolotu L 2 jest 
inż. Dąbrowski z P. Z. L. 

Żądaniem aparatu łącznikowego jest 
utrzymywanie łączności z piechotą i ro- 
bienie dla niej „płytkich“ wywiadów. 

Wreszcie w salonie paryskim wysta- 
wione zostaną również ścięgna profilo- 
we, wykonane w kraju, oraz doskonałe w 
działaniu amortyzatory oliwno-powietrz- 
ne, patent P. Z. L. 


Sprawy kościelne į į 
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Synod krajowy w Polsce. 


Prócz soboru powszechnego, który 
zwołuje i któremu przewodniczy Pa- 
bież lub jego legat, prawo Kościoła ka- 
tolickiego przewiduje również synody 
krajowe (narodowe), prowincjonalne 
i diecezjalne. Synody krajowe zwołuje 
i przewodriiczy im patriarcha lub pry- 
mas, prowincjonalne — metropolita, 
diecezjalne — ordynariusz diecezji. 

W Polsce przedrozbiorowej zwoły- 
wane były zarówno synody prowincjo- 
nalne jak i diecezjalne. Synody pro- 
wincjonalne aczkolwiek nosiły tę na- 
zwę, w rzeczywistości jednak miały 
charakter synodów ei A sę 
gdyż uczestniczyli w nich arcybiskupi 
i biskupi obu prowincyj kościelnych: 
fnieźniejskiej i lwowskiej. Rzecz cha- 
rakterystyczna, prowincje Śląsk i Po- 
morze, oderwane od Rzeczypospolitej, 
brały jednak udział w polskich syno- 

ach krajowych. Ostatni synod krajo- 
w okresie przedrozbiorowym od- 

dył się w roku 1643 w Warszawie pod 

ęrzewodrictwem arcybiskupa Macieja 

-ubieńskiego. 

opat Polski postanowił nawią- 


R pisk 
ae do tradycii svinodów krajowych, 


uchwalając zwołanie takiego synodu. 
Daty zwołania synodu krajowego do- 
tąd nie wyznaczono; będzie to zale- 
żało od postępu prac przygotowaw: 
czych. Episkopat Polski wyłonił spe- 
cjalną komisję biskupów do prac, 
związanych ze zwołaniem synodu kra- 
jowego, w następującym składzie: 
J. Em. ks. kardynał - Prymas August 
Hlond (prezes), ks. biskup podlaski 
dr. Henryk Przeździecki (sekretarz), 
oraz ks. biskup przemyski dr. Anatol 
Nowak, ks. biskup sufragan warszaw- 
ski, dr. Antoni Szlagowski, jako człon- 
kowie. 

Korpus dyplomatyczny przy Stolicy 

Apostolskiej w 1930 r. 

Dnia 20 bm. „Tipografia Poliglotta 
Vaticana“ ogłosiła nowy spis placówek 
dyplomatycznych, akredytowanych 
przy Stolicy Apostolskiej. W porów- 
naniu z rokiem ubiegłym spis ten wy- 
kazuje o czterech dyplomatów więcej. 
Obecnie korpus dyplomatyczny przy 
Watykanie składa się z 12-tu ambasa- 
dorów, wymienionych poniżej w ko- 
lejności według starszeństwa służby: 
Brazylia, Niemcy, Polska, Belgia, Ar- 
gentyna. Francia. Włochy. Hiszpania, 


Chile, 
Oprócz 
uwierzytelnionych jest 24 posłów, 
o trzech więcej niż w roku ubiegłym. 
Według starszeństwa są oni rłastępu- 
jący: Nikaragua, Bawarja, Prusy, Mo- 
nako, San Marino, Jugosławia. Litwa, 
Węgry, Łotwa, Czecho-Słowacja, Sal- 
wador, Austrja, Panama, Irlandja. Por- 
tugalja, Honduras, suwerenny Zakon 
Maltański, San Domingo, Rumunia, 
Wenezuela. Haiti, Kostariko i Liberia. 

Utworzenie suwerennego miasta 
watykańskiego miało niewątpliwie pe- 
wien wpływ na zwiększenie się liczby 
misyj dyplomatycznych przy Watyka- 
nie, ale, oczywiście, nie decydujący. 
Bardziej miarodajne jest tu moralne 
znaczenie Stolicv Apostolskiej, które 
stale wzrasta. Począwszy od Leona 
XIII, skład korpusu przy Kurii ciagle 
się zwiększa; w okresie tym miało 
miejsce tylko jedno zwinięcie posel- 
stwa holenderskiego. O znaczeniu re- 
prezeritacji dyplomatycznej przy Wa- 
tykanie świadczy n. p. fakt, że Francja 
przywróciła swoją ambasadę bardzo 
prędko po jej zamknięciu, a Polska 
z pośród wszystkich swoich placówek 
najpierw tę przy Kurji podniosła do 
rządu ambasad. i 


Kurja rzymska a procesy w sprawach 
rozwodowych. 


Znanły historyk Kościoła. ks. Yves 
de la Brière, ogłosił niedawno we fran- 
cuskim miesięczniku „Ftudes* artykuł 
o stanowisku Kurji rzymskiej wobec 
procesów rozwodowych, które w ostat. 
nich czasach znów stało się przedmio- 
tem nieuzasadnionych ataków. Autof 
artykułu opiera się nia uniićszczonem 
w „Acta Apostolicae Sedis* urzędo- 
wem sprawozdaniu o wyrokach, wy- 
danvch przez Rotę rzymską w spra- 
wach małżeńskich w roku 1929. 
W owym okresie sprawozdawczym 
najwyższy trybunał watykański roz- 
patrywał 58 takich spraw: z tej liczby 
tylko 20 małżeństw zostało uznanych 
za nieistniejące a 38 za ważne. 

Ze szczegółowych wywodów publi- 
cysty i z przytoczonych przezeń da- 
nych liczbowych wyrtka niezbicie, że 
postępowanie trybunału cechuje naj- 
większa staranność i że dość często 
spotykany pogląd o większej WyTOZU- 
miałości Roty, niż prawa kanonicznego, 
jest bezpodstawriy. Odpada również 
krzywdzący zarzut, że bogaczom ła- 
two jest uzyskać w Rzymie rozwód, 
zarzut, popierany zwykle powoływa- 
niem się na orzeczenie o nieważności 
małżeństw w procesach amerykańskich 
i innych milionerów. . Zbija go choćby 
ten fakt, że z pośród 58 procesów 
z roku 1929 — 28 było prowadzorłych 
bezpłatnie. Zgodnie ze zbyt mało zna- 
nem postanowięniem prawa kanonicz- 
nego ludzie ubodzy. otrzymawszy 
świadectwo swego biskupa, mogą bez- 
płatnie prowadzić sprawę małżeńską 
w Rzymie i bezpłatrke otrzymać adwo- 
kata. W danym wypadku z trzydzie- 


Peru, Boliwia i 


Pomyślną przyszłość gospodarczą Polski może zapewnić 
tylko silny i trwały Rząd Marszałka Piłsudskiego. 


Sejmowładztwo, które powoduje ciągłe zmiany rządu, musi 
doprowadzić do bankructwa państwo i jego obywateli. 


Ki. | 


Kolumbja. | stu opłacanych procesów tylko osiem 
tego przy Kurii Rzymskiej : 


zakończyło się stwierdzeniem nieważ- 
ności małżeństwa, a z pośród 28-miu 
bezpłatnych wyrok taki przypadł w 
udziale 12-tu procesom. 


Początek roku jubileuszowego ku czci 
św. Antoniego 


ustalony został na dzień 1 maja 1931 r. 
Bazylika Świętego w Padwie zostanie 
udekorowana i odrestaurowana. W 
związku z jubileuszem zorganizowana 
zosthanie w tem mieście międzynaro- 
dowa wystawa sztuki kościelnej, która 
będzie otwarta w ciągu całego roku ju- 
bileuszowego. 13-go czerwca w dniu 
święta wielkiego Ucznia Biedaczyny 
z Assyżu nastąpi otwarcie X Targów 
padewskich — fiera compionaria di 
Padova. 

W okresie jubileuszowym odbędą 
się liczne kongresy. W marcu 1932 r. 
zostanie otworzona nowa kaplica w 
bazylice padewskiei. 


Zadna ustawa 
nie zabrania jawności 
głosowania, 


W niektórych dziennikach ukazują 
się wiadomości, że za nawoływanie do 
jawnego głosowania grożą kary, Wia- 
domości te są nieprawdziwe. Żadna 
ustawa nie zabrania głosować iawnie, 
ani nawoływać do takiego głosowania. 
Art. 7 rozporz, Prez. Rzplitej z 12. 9. 
1930 mówi tyłko o tem, że ulega karze 
ten, kto w sposób bezprawny,a więc 
wbrew wiedzy łub woli, przemoca lub 
podstępnie zapoznaie się z tem, jaki 
głos wyborca oddał. Natomiast kto 
do cudzej kartki wyborczej bez tegoż 
woli nie zaziera, a tylko wzywa, by 
ten, kto chce, głosował jawnie, ten nie 
popełnia przez to czynu karygodnego. 
e—a 


TEATR I SZTUKA. 


TEATR POLSKI W KATOWICACH. 


Jesteśmy tuż przed premjerą. bardzo subtelnej 
sztuki B. Katerwy p. t. „Przechodzień.* Napra- 
wdę jedną z uroczych sztuk polskich. Grana była 
w „Reducie" warszawskiej. Rolę „przechodnia“ grał 
naprzemian z Osterwą p. Szpaki około 100 razy. 
Obecność jego w naszym zespole pozwala na wy- 
stawienie tej sztuki.  Obsadę pierwszorzędną sta- 
nowią pp. Szpakiewiczowa, Szpakiewicz, Jakubow- 
ska, Orzecka, Rozwadowska, Galińska, Zbyszew- 
ski, Skolimowski i Loedl. Reżyserję prowadzi p. 
Szpakiewicz. Sztuka niezawodnie swej piękności 
i suggestywności napewno zdobędzie powodzenie. 


Repertuar. 

Czwartek dnia 13 b. m. „Zakochani“ o godz. 
19.30. 

Sobota, dnia 15 b, m. „Przechodzień* premiera 
© godz. 19,30. 

Niedziela, dnia 16 b. m. „Palestrant* o godz. 
19.30. 
Niedziela, dnia 16 bm. „Żydówka“ o godz. 19,30. 


Teatr Polski na prowincji. 
Czwartek, 
godz. 19.30. 
Piątek, dnia 14 b. m. 
godz. 19.30. 
Piątek, dnia 14 b. m. „Opowieści Hołimanna*, 
Tarnowskie Góry o godz. 19.30. 


„Zakochani“, 


Zioła lecznicze 
według przepisów 
sławnych lekarzy, prze- 
ciw chorobom żołądka, 
kiszek, płuc, nerwow, 
wątroby, nerek, pęche- 
rza — hemoro dom — 
upławom, obstrukcji, 
kamien'om żółciowym, 
Kaszlowi, astmie, bledni- 
cy, sklerozie, artrety- 
zmowi, reumatyzmiowi 
etc. Żądajciebezpłatnie 
broszury pouczającej! 
Adres: Liszki-Apteka. 


PRANERYNPNENEN 
© Ksżdy zarobi 
Go 380.— at miesz. 
pracując w domu na 
maszynach pończoszn. 
„EXPRE>'". Zwracaj- 
cie się jeszcze dziś do 

firmy E. POTYSZ, 

€ies:yn. 


— to czyste, aromatyczne, nie- 
opakowane 


w praktycznych kawałkach, dla 
wybrednych i oszczędnych 
Gospodyńl 


mydło 


Do nabycia w każdym sklepie! 


dnia 13 b. m. „Marta“, Bielsko o ` 
tów 
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(Sprawozdanie z posiedzenia naczelneł 
rady harcerstwa.) 


W tych dniach obradowała w War- 
szawie naczelna rada harcerstwa pod 
przewodnictwem wojewody Wł. Soł- 
tana, przewodniczącego Związku Har- 
cerstwa polskiego. Rada wvsłuchała 
sprawozdań naczelnictwa i głównych 
kwater męskiej i żeńskiej, za rok ubie- 
gły sprawozdawczy 1930-31, przyjęła 
budżet na rok 1930-31, pozatem załat- 
wiła cały szereg spraw wewnętrzno- 
organizacyjnych, m. in. postanowiono 
zwołać zwyczajny doroczny zjazd wal- 
ny Związku na dnie 1 i 2 lutego róku 
przyszłego do Krakowa. 

Niedawno odbyła się odprawa ko- 
mendantów chorągwi harcerskich. przy 
udziale przedstawicieli z wszystkich 
wójewództw i członków władz ceñ- 
tralnych. OObradami kierował naczel- 
nik głównej kwatery St. Sedlaczek. 
Przedmiotem obrad było zagadnienie 
ofensywy harcerskiej na młodzież, 
wytyczne nowych regulaminów w 


związku z reorganizacją Związku, spra- 
wa uczczenia 20-lecia ruchu harcer- 
skiego przez urządzenie jubileuszowe- 
go zlotu chorągwi lwowskiej z udzia- 
łem przedstawicielstwa pozostałych 
chorągwi. dalej sprawa udziału harcer- 
stwa polskiego w zlocie czeskim w 
Pradze i międzynarodowym zlocie star- 
szych skautów w Szwajcarii. 


Procram radiowy. 


Czwartek, dnia 13 listopad 1930 r. 

Warszawa, fala 1.395,3. 11.40 Przegląd prasy kra- 
jowej. — 12.10 Odczyt dla gospodyń. — 12.35 
Koncert szkolny. — 15.00 Komunikat gospodar- 
czy. — 15.50 Odczyt rządówy. — 16.15 Muzyka 
z płyt gramofonowych. — 17.45 Koncert orkiestry. 
— 18.00 Przemówienia ministrów. — 19.20 Gieł- 
da rolnicza. — 20.30 Muzyka lekka. — 21.30 Stu- 
chowisko. — 22.15 Utwory skrzypcowe. — 23.00 
Muzyka taneczna. 

Kraków, fala 314.1. 11.40 do 19.Transmisje z War- 
szawy. — 20.15 Odczyt rządowy lokalny. — 20.30 
Koncert wieczorny. — 21.30 do 23.00 Transmisje 
z Warszawy. — 24.00 Hejnał z wieży Marjackiej. 

Poznań. fala 336,3: 7.00 Gimnastyka poranna. — 
7.15 Wiadomości z całego świata. — 12.35 Kon- 
cert szkolny z Warszawy. — 14.00 i 14.15 Komu- 
nikaty i giełdy rolnicze. *— 15.50 Odczyt. — 17.45 
i 18.00 Transmisje z Warszawy. — 19.30 Skrzyn- 
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placi począwszy od 1-go listopada 1930 r. aż do odwołania 


Od wkładek złotowych bez wypowiedzenia 7 
za kwartalnem wypow. 8%/,%  , 


dolarowych za 14-dniowem , 5 % , 
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Cahun mebli iesi rzeczą zanlania, 


W razie zapotrzebowania proszę się przeto z całem zaufaniem zwrócić do naszej 
znanej w ca'em Województwie Sląskiem firmy mebli; 


Mamy. stale na składzie: 


ca. 300 kompl. sypialń | 
ca. 300 iadalń i pokoi męskich 


ca. 400 kuchen 


najnowsz-go modelu i koloru, jak i pojedyńcze sztuki mebli z drzewa orzechowego, 
dębowego. olszowego itp. w wielkim wyborze po cenach fabrycznych, oraz wszelkiego 
rodzaiu meble wyściełane w na:lepszem wykonaniu i gatunku z własnych warsztatów, 


Dostawa wolna do domu. 
Dogodne warunki spłaty. 


= Fabryka — 
i składy mebli 


Proszę odwiedzić nasze lokale sprzedaży bez obowiązku kupna, 


Przy zapłacie gotówkowej 12 % rabatu, 


Bracia Joiko 


Rybni x<, Sobieskiego 3. Tel. 1046. — Tarn.-Góry, Nowy Rynek 7i Piastowska 5. Tel. 1007, 
Oddziały: 
Kaurów, ul. Rybnicka nr. 6, — Siem Seitse ul. Wandy 21. Telefon 39. 


Chcesz wygrać...! 
wW.KMKAFTAFL I Srca 


Oddziały: KROL. HUTA, Wolności 26, BIELSKO, Wzgórze 21, TARN. GORY, Krakowska 7. P.K.0. 304761 


Główna wygrana zł 1.000.000 


Wielokrotnie padły u nas główne wygrane! €iągnienie kt. 1 


cena losów: 4 


12 losu zł. 20,— 


-< i0,- 
Listowae zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą, | === 


az 


Miejska Kasa Oszezedności 


w Królewskiei Hucie 


ul. Moniuszki 1 


ka rolnicza. — 20.30 Koncert. — 21.30 Słuchowi- 
sko. — 22.15 Sygnał czasu i komunikaty. 

Wrocław, fala 325 — Gliwice, fala 253. 11.35 i 
13.50 Płyty gramofonowe. — 16.00 Lekki koncert 
radjo - orkiestry. — 19.00 Komunikat rolniczy. — 
20.30 Audycja. — 21.55 Muzyka operetkowa. — 
22.45 Muzyka lekka i taneczna, * 


Berlin, fala 418.  14.00—14.55 Płyty gramofonowe. 
— 16.05 Odczyt. — 16.30 Koncert solistów. — 
19.00 Dziwne opowieści. — 19.30 Koncert z Kró- 
lewca. — 20.35 - „Tymon — Ateńczyk*. tragedia 
Szekspira. Następnie do 0.30 muzyka taneczna. 

Wiedeń, fala 516,3. 12.00 Orkiestra. — 15.20 Płyty 
gramofonowe. — 19.00 Odczyt. — 19.35 Koncert 
popularny. — 21.30 Niespodzianka. — 22.05 Or- 
kiestra. 


Czwartek, dnia 13 listopada 1930 r. 
Katowice, fala 408,7. 11.40 Przegląd prasy krajo- 
wej. — 11.58 Sygnał ozasu oraz hejnał z wieży 
Mariackiej w Krakowie. — 12.10 Koncert z płyt 
gramofonowych. — 12.35 Koncert szkolny z Fil- 
harmonji Warszawskiej. — 14.30 Odczyt z War- 
szawy: „Turystka a krajoznawstwo.“ —- 15.00 
Komunikaty gospodarcze. — 15.35 Komunikat Ligi 
powietrznej i przeciwgazowej. — 15.50 -Odczyt 
rządowy. — 16.15 Koncert popularny z udziałem 
Tria Polskięgo Radja w Katowicach. — 17.15 Od- 
czyt z Warszawy: „O poezji Wergiljusza.* — 


17.45 Koncert z płyt gramofonowych. — 18.00 
Transmisja z Filharmonii Warszawskiej. — 19.00 
Rozmaitości; przemówienia pp. ministrów. — 19.15 
Odczyt: „Barwna Chorwacja.“ — 19.35 Prasowy 
dziennik radjowy z Warszawy. — 19.55 Komuni- 
katy harcerskie. -— 20.00 Felieton p. t. „Odwie- 


czny motyw.“ -- 20.15 Pogadanka radjotechnicz- 


DEERE NOE OPAR RCS" WYKO TRASIE EAA 
Chcesz otrzymać posadę? 
Musisz ukończyć kursy fachowe korespodency'ne 
im. profesora Sekułow .cza, Warszawa, Zó- 
rawiaNr. 42. Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki haudlu, prawa, 
kaligrafji, pisania na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, trancuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomii. Po ukończeniu 
świadectwo. Żadaic'e prospektów 


Koguty rasowe 


białe Amy-Leghorny 10 zł., duże żółte Orping- 
tony 12 zł., duże Karmacyny 12 zł. Kanory 
duże, białe Pekingi 15 zł, duże, białe kaczki 
10 zł., szare Kaki Campbell 12 zł. Indyki białe 
Wiringi, duże 18 zł, bronzowe, duże Mamuty 
18 zł. Drób uznany przez W. P.I. R. ma do 
oddania Dwór Pisarzowice, powiat Kępno, 
poczta Mąkoszyce. 


Z powodu zlikwidowania interesu 


zupełna wyprze: mebli 


wszelkiego rodzaju na spłaty na dogodnych 


warunkach: Gentrala mebli Antoni Solorz | 


Rybnik, Łony 11. 


Iszezędzajcie 


na czarną godzinę i dla za- 
pewnienia sobie starości. 


Najpewniej i najkorzystniej uloku- 
jesz swe oszczędności w 


BANKU LUDOWYM 


sp. z nieogr. odp. 


w Wielk. Hajdukach, Ratuszowa 2. 


Wypożyczamy darmo skarbonki. 
Wydzierżawiamy safes (schowki). 


Tel. 1104. 


CZYTELIGICY: 

Przy zakupnie towarów 
powołujcie się na ogło- 
szenia w 'aszei cazecie 


-€) już dnia i listopada br. 


to drugi los wygśrywa!! 


Da każdeńo zakupionego a nas losa dodajemy bezniatnie urzędowy plam gry 


KUP NATYCHMIAST LOS LOTERII 
PAŃSTWOWEJ W KOLEKTURZE 


EG ATOWECIE 


usi. Śwv. Jama EG 


P E R S, 


na. — 20.30 Muzyka lekka. — 21.30 Słuchowiské 
z Warszawy. „Żeglarz.* — 22.15 Utwory skrzy® 
cowe. — 22.50 Komunikat meteorologiczny. ~ 
23.00 Retransmisje ze stacji zagranicznych ewent- 
muzyka lekka. 


Wesoly kack. ` 
Zdradził się. 


— Nasz pies owczarski był nad po- 
dziw wierny i inteligentny. Instynktow- 
nie odróżniał łotra od człowieka ucz- 
ciwego. 

— Dlączegoście 
sprzedali? 

— Bo mnie kilka razy pokąsał. 


go w takim razie 


bygi Szczery. 


— Jakie uczucia wzbudzam w panu? 
— pyta leciwa już piękność, młodeg0 
poetę. 

— Uczucie najczystsze, łaskawa pati! 
— wstręt do grzechu. 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“, spółka wy- 
dawnicza 2 ogr. odp. w Bytomiu. Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w Król. Hucie. 


nino Rialto 


Dalszy ciąg słynnej powiesci 
Al. Dumasa 


„Trzech 
Muszkieterów” 


stanowi treść dzieła tegóż autora p.t. 


„Dwadzieścia lat później”. 


Powieść tę sfilmowano pod tytułem: 


„Zelazna Maska“ 


W roli głównej 
Douglas Fairbanks. 
EEEE GET PROCKA GENY To- 


Początek seansów: 
2.30, 4.30, 6.30, 8.45. 


Kto pożyczy 3500 zł. 


je egzaminów m 


na zabezpieczenie repetycyj można 
hipoteczne?  Pożycza- | najskuteczniej być przy” 
jący otrzyma w pro- | gotowanym bez po” 
cencie 3 ubikacie. mocy korepetytora, uży” 


Bożek, Stara Niwka | wając pomocy szkol- 


pow. Będzin. nych Wajnera. Katalog 
A — | nażadanie wysyła grat!5 
Miód z pasieki własnej, | Wydawnictwo „Pomoc Szkolnć 
pod gwarancją | Wajnera, Warszawa, Bie” 
|midę Łał pszczelny, ń 
czysty i naturalny wy- 
syła franko z opakowa- Harmoniki. 
niem: 5 kg. zł. 19.50, skrzyp0?: 
10 kg. zł. 38.00. Po- mandol'ny. 
syłki za zaliczeniem gramofony 
0 zł. 1.- drożej. Pasieka zegarki., 
Braci Kulmatyckich — brzytwy: 
Horodyszcze, poczta | itd. tanio. Katalog ilu" 


Kozłów ki Tarnopola. strowany 15 gr. 


Karmelicki Dom Wysyłkowy 
oznań 

Wały Król. Jadwigi 11 

pomoz Z Eda 4) 


AANANNNNO 


nun 


Dqloszenia 


„Buchalteryjne 
Współczesne Wykłady* 
Palliera gwarantują 
wielodziedzinową sa- 
modzielnośc. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za- 


miejscow! listownie. 


wodu jest mocno rozp 
wszechniona, a zate!” 
ogłaszanie w naszej ga 
zecie przyniesie W8™ 

wiels korzyóoi. 


